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Z t każdym dniem wzrasta
rola i znaczenie polskiego radni zawodowego

w walce o międzynarodową 

jedność zwiqzlcowq
WARSZAWA (PAP). Przewodniczący CRZZ Aleksander Zawadzki w 

wywiadzie z przedstawicielem PAP omówił poszczególne zagadnienia pol­
skiego ruchu zawodowego na tle Kongresu SFZZ w Mediolanie. M. in. na
pytanie, czy można by dopatrzeć się podobieństwa między akcją elementów 
rozłamowych w ruchu związkowym krajów zmarshallizowanych i koloniał- 

Polski przedwrześniowej — przew.nych, a sytuacją w ruchu związkowym 
CRZZ oświadczył:

Podobieństwo jest oczywiste, choć 
skala inna. W Polsce przedwrześnio- 
wej ruch zawodowy był rozbity na 
wiele związków i związeczków, a winę 
za to ponoszą reformistyczni przywód­
cy związkowi. Stali oni na gruncie za­
chowania ustroju kapitalistycznego, 
współpracowali z rządami burżuazji i 
ich organami. To samo zjawisko ob­
serwujemy dziś w Stanach Zjednoczo-

! Otwarcie radiostacji
w RASZYNIE

Prezydent R. P. Bierut w towarzy­
stwie marszałka Kowalskiego i pre­
miera Cyrankiewicza na tle masztu 

radiostacji Fot. ,APr

kwentnie nad tym, aby siła oddziały­
wania Kościoła katolickiego w Polsce 
przyczyniła się do odbudowy naszej 
Ojczyzny dla dobra całego narodu pol­
skiego. W imię tej zasady Stronnictwo 
występowało zawsze i będzie wystę­
powało tam wszędzie, gdzie mogłyby 
być narażone sprawy wiary i wolności 
praktyk religijnych.

W imię tej samej zasady Stronnictwo 
występowało i będzie występowało 
przeciw tej części hierarchii kościelnej 
która wprzęgałaby rzesze wierzących 
katolików w działalność przeciwną na­
rodowi i państwu, w interesie wielkie 
go kapitału i niemieckiego rewizjo- 
nizmu.

W imię tej samej zasady Stronnictwo 
Pracy potępia próbę wielkiej prowo­
kacji lubelskiej, dopatrując się w niej 
politycznego żerowiska na religijności 
podnieconego tłumu.

Stronnictwo Pracy wzywa du­
chowieństwo, swoich członków i 
sympatyków do pełnego poparcia 
tego jedynie słusznego stanowiska.

Państwo - llościół - SMM Pracy
W jednym z ostatnich numerów „Ilustrowanego Kuriera Polskiego", orga­

nu Stronnictwa Pracy, ukazał się artykuł wstępny pL „Państwo — Kościół 
— Stronnictwo Pracy". Autor podkreślając, że Stronnictwo Pracy jest stron­
nictwem o starych tradycjach katolickich, omawia różnice, jakie zachodzą 
obecnie między praktykującymi katołikami-Polakami-patriotami, a polityku- 
jącym pod dyktando Watykanu duchowieństwem. M. in. czytamy tam:

Rzesze katolickie pragną pokoju. 
Stąd masowe poparcie inicjatywy Rzą­
du, zmierzającej do porozumienia z 
Kościołem, stąd wyraźna i coraz po­
wszechniejsza niechęć do politykują- 
cej części duchowieństwa. Nieopatrz­
nie postępują w kościele ci, którzy 
wprowadzają rozdarcie w duszy kato­
lików polskich, którzy uparcie stawia­
ją nas przed wyborem: Rzym czy War­
szawa? Polacy — Obywatele nowej 
Polski w dniu 5-Iecia budownictwa wy­
zwolonej Ojczyzny — w obliczu swojego 
trudnego i bohaterskiego wysiłku, od­
powiadają i odpowiedzą zawsze silnym 
i doniosłym głosem — Warszawa.

Nie może być inaczej i nie będzie 
inaczej dla katolika-patrioty, choć nie 
tai on, że chciałby gorąco uniknąć ta­
kiej rozterki.

W zakończeniu znajdujemy następu­
jące wyjaśnienie:

Stronnictwo Pracy jest stronnictwem 
katolików i Polaków. Jako takie od 
pierwszych chwil swego działania w 
wyzwolonej Polsce pracuje konse-

nych Ameryki i krajach zmarshallizo- 
wanych.

Mimo ataków SFZZ wyszła z II Kon­
gresu znacznie wzmocniona — liczeb­
nie, organizacyjnie i ideologicznie. 
Mocniej związały się ze sobą centrale 
związkowe krajów wchodzących der 
ŚFZZ

PYTANIE: Jakie nauki płyną dla na­
szego ruchu związkowego z II Kongre­
su Światowej Federacji Związków Za­
wodowych?

ODPOWIEDŹ: Nauk jest wiele. Po 
Kongresie widzimy wyraźnie, że jed­
nym z istotnych braków naszej pracy 
związkowej jest niedostateczne infor­
mowanie członków organizacji związ­
kowych o tym jak masy pracujące w 
krajach kapitalistycznych i kolonial­
nych walczą o swe warunki pracy i 
bytu i o pokój.

PYTANIE: Jak ocenić rolę polskiego 
ruchu zawodowego w walce o świato­
wą jedność związkową i o pokój?

ODPOWIEDŹ: Trzeba powiedzieć, że 
na Kongresie w Mediolanie, wśród de­
legatów różnych krajów i koloru skó­
ry, przejętych jedną myślą i pragnie­
niem obrony i rozbudowy ŚFZZ, do 
głębi oceniliśmy rolę i znaczenie SFZZ 
jednolitych ideologicznie i zwartych 
organizacyjnie związków zawodowych, 
współbudowniczych lepszej przyszłości 
swego kraju.

Lepiej zrozumieliśmy rolę, jaką nasze 
związki odgrywają i będą odgrywały 
w walce o światową jedność ruchu za­
wodowego, tak potrzebną w walce o 
trwały pokój.

Rola ta będzie narastała w mia­
rę dalszego krzepnięcia naszych 
związków zawodowych, uspraw­
niania ich pracy narastania ich 
znaczenia w budowie Polski socja­
listycznej oraz zacieśniania na­
szych więzów współpracy mię­
dzynarodowej w ramach ŚFZZ.

Trzęsienie ziemi 
w TURCJI 
i GRECJI

LONDYN. Agencja Reutera 
donosi, że w rejonie Iżmiru koło Smyr­
ny (Turcja) w nocy z soboty na nie­
dzielę trzęsienie ziemi zniszczyło setki 
domów. Wiele osób zginęło.

W tymże czasie trzęsienie ziemi na­
wiedziło wyspę grecką Chios, niszcząc 
40 proc, zabudowań. Dwie osoby zo­
stały zabite, a 28 odniosło rany.

TYSIĄCE 
rMikow holenderskich 

manifestują 
przeciwko paktowi 

atlantyckiemu 
PARYŻ (PAP) Z Amsterdamu do* 

noszą, że odbył się tam wiec na znak 
protestu przeciwko agresywnemu pak* 
towi atlantyckiemu. W wiecu uczest* 
niczyło tysiące robotników holender* 
skich. Po przemówieniach powzięto re­
zolucję, wzywającą rząd holenderski 
do odrzucenia paktu atlantyckiego i u- 
stanowienia przyjaznych stosunków zfe 
Związkiem Radzieckim i krajami demo* 
kracji ludowej.

Kary więzienia 
za współpracę 

z propaganda hitlerowsko
WARSZAWA (PAP), 

br. Sąd Apelacyjny w 
ogłosił wyrok skazujący 
przeciwko Wołowskiemu, 
i Hoffmanowi, oskarżonym o działanie 
na szkodę narodu polskiego przez 
współpracę z propagandą hitlerowską.

Sąd skazał Tadeusza Wołowskiego na 
karę 5 lat więzienia z pozbawieniem 
praw publicznych i honorowych na 
okres 3 lat oraz przepadek miemia Ha. 
linę Rapacką (zaocznie) i Tadeusza Hoff­
mana — po 10 lat więzienia z pozba­
wieniem praw publicznych i honoro 
wych na ten sam okres czasu wraz z 
przepadkiem mienia.

Dnia 25, 7. 
Warszawie 

w procesie 
Rapackiej

.Katastrofa
bombowca amerykańskiego

NOWY JORK. 24 bm. w stanie 
Wisconsin spadł na ziemię i spłonąr 
bombowiec amerykański.

Wszyscy trzej członkowie załogi ea-- 
molotu ponieśli śmierć.

Profesor U. P.
Wacław Kubacki 

odznaczony ord&wn 
SZTANDARU PRACY 

Prezydent RP B. Bierut odzna­
czy! m. in. orderem Sztandaru 
Pracy II klasy prof. Uniwersyte­
tu ’ znańskiego WacLwa Kubac­
kiego.

Akcja dokerów londyńskich 
przykładam,

MzyiMouiel solidarności zawodowel4 * *
PARYŻ (PAP). Odbyło się tu wspólne posiedzenie sekretariatu Świato­

wej Federacji Zw. Zaw. oraz komitetu administracyjnego Międzynarodowej 
Unii Marynarzy i Robotników Portowych. Na porządku dziennym znajdował® 
się sprawozdanie delegacji Międzynarodowej Unii Marynarzy, która została 
zaproszona przez angielski komitet antylokautowy do Londynu dla zbadania 
tła i przebiegu strajku dokerów.
Delegacja w skład której wchodzili: 

Maletta, Blankezie i Goldblatt, odbyli 
rozmowę z przewodniczącym komitetu 
antyilokautowego. Później zostali człon* 
kowie delegacji deportowani z Anglii.

Komitet administracyjny Międzyna­
rodowej Unii Marynarzy i Pracowników

Portowych ogłosił deklarację, w któ* 
rej stwierdza:

Akcja londyńskich pracowników 
portowych jest wspaniałym przykla* 
dem międzynarodowej solidarności 
zawodowej, a ich odwaga i jedność za* 
sługują na podziw światowego ruchu 
zawodowego.

Za trud i poświęcenie 
bohaterowie naszych czasów 

odznaczeni orderem 
Budowniczych Polski Ludowej

Wincenty Pstrowski 
inicjator 

współzawodnictwa pracy
Syn małorolnego chłopa z Kielecczyz­

ny, był pastuchem, parobkiem u boga­
cza wiejskiego i obszarnika, wreszcie — 
górnikiem.

W roku 1928 w poszukiwaniu pracy 
udaje się na Śląsk. Zostaje zatrudniony 
w kopalni „Mortimer" jako górnik. Tu 
budzi się w nim świadomość klasowa. 
Pstrowski staje w szeregach bojowni­
ków o sprawę ludu. Prześladowany 
przez policję, zostaje pozbawiony pra­
cy, cierpi głód i nędzę. Emigruje do 
Belgii, Tam pracuje w kopalniach i Me­
rze czynny udział 
nym jako członek 
th Belgii.

Po wyzwoleniu 
wraca do Polski i . . _ _
do pracy w kopalni na Śląsku. Wkrót­
ce przekracza wszystkie normy produk­
cyjne, dając innym wzór nowego socja­
listycznego stosunku do pracy. Pstrow­
ski wzywa górników do współzawod­
nictwa o wyższą wydajność i porywa za 
sobą masy.

Inicjator współzawodnictwa pracy, — 
które stało się podstawą osiągnięć go­
spodarczych Polski -— Wincenty Pstrow­
ski, zmarł dnia 18 kwietnia 1948 r.

w ruchu rewolucyj- 
Komnnistycznej Par-

Wincenty Pstrowski 
od razu przystępuje

Tak pomyślana wolność prasy i informacji
umożliwia faszystom 

szerzenie nienawiści rasowej 
i podburzanie do wojny

Dr Suchy krytykuje rezolucje Komitetu Społecznego Rady ONZ

GENEWA (PAP). Na posiedzeniu plenarnym Rady Gospodar­
czo-społecznej ONZ rozpatrywana była rezolucja o wolności infor­
macji i prasy, opracowana przez komitet społeczny.
Celem tej rezolucji miało być uniemoż­

liwienie szerzenia jakiejkolwiek propa­
gandy wojennej lub podburzającej do 
nienawiści narodowej, rasowej i reli­
gijnej.

Delegat Polski dr Suchy rozprawił 
się z twierdzeniem delegata USA o rze­
komej nieaktualności niebezpieczeń­
stwa nazizmu i faszyzmu.

Dr Suchy przedstawił prawdziwy 
obraz stosunków panujących w prasie 
amerykańskiej cytując liczne przykłady 
podburzania do wojny i zniekształcania 
względnie podawania oczywiście fał­
szywych wiadomości przez prasę ame­
rykańską.

Z mocą podkreślił dr Suchy, że fa 
szyzm istnieje nie tylko w Hiszpanii 
i niektórych krajach Ameryki Łaciń­
skiej, że w zachodnich strefach Nie­
miec toleruje się szowinistyczną propa­
gandę antypolską i że w strefach tych 
liczni zbrodniarze wojenni powrócili na 
odpowiedzialne stanowiska gospodarcze 
i administracyjne.

Polska koncepcja wolności informacji 
— stwierdził dr Suchy — nje jest zgo-

Franciszek FiedlerY 
zasłużony działacz 

rewolucyjnego
ruchu robofniczego w Polsce

Franciszek Fiedler jest żywą historią 
polskiego rewolucyjnego ruchu robotni­
czego. Towarzysz broni Feliksa Dzier­
żyńskiego i Róży Luksemburg, był 
członkiem zarządu głównego SDKPiL, 
Komitetu Centralnego KPP, Komitetu 
Centralnego PPR, a od zjednoczenia 
polskiego ruchu robotniczego — człon­
kiem Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Od lat najmłodszych służył sprawie 
socjalizmu i jako rewolucyjny działacz 
robotniczy, więziony był i przez carat 
w X Pawilonie i przez Niemców w obo­
zach pracy podczas pierwszej wojny 
światowej i przez reakcyjne rządy Pol­
ski międzywojennej we Wronkach i na 
Pawiaku.

Redaktor wydawnictw partyjnych w 
ciągu wielu lat, autor szeregu prac te­
oretycznych — służył Franciszek Fiedler 
piórem i wiedzą klasie robotniczej w 
jej walce o wyzwolenie społeczne i 
cjalizm.

Od r. 1946 jest Franciszek Fiedler 
daktorem naczelnym teoretycznego 
sma partii — „Nowe Drogi"

■o-

re- 
pi-

nie pokrywa się z pojęciem wol- 
podburzania do wojny i niena- 
podobnie jak koncepcja wol- 

osobistej, nie może zawierać w 
wolności popełniania zbrodni.

dna i 
ności, 
wiści 
ności 
sobie . „ .

Jeżeli życzeniem Radv Gospodarczo- 
Społecznej jest istotnie, aby prasa świa. 
towa działała w duchu wytycznych ONZ
— to musi ona kategorycznie potępić 
propagandę nazistowską i faszystowską
— zakończył swe przemówienie dr
Suchy. __________ '

Imponujący dorobek
Związku 

Młodzieży Polskiej 
w walce 

z analfabetyzmem
WARSZAWA (PAP). Rozpo­

częta przez Związek Młodzieży 
Polskiej w czerwcu br. walka z 
analfabetyzmem przynosi poważne 
wyniki. Po przeprowadzeniu reje­
stracji analfabetów przez zarządy 
wojewódzkie, ZMP zdołało objąć 
szkoleniem do chwili obecnej po­
nad 19 tysięcy młodzieży i star­
szych.

Walka z analfabetyzmem rozwi­
nęła się szczególnie intensywnie w 
okresie podejmowania przez mło­
dzież zobowiązań lipcowych. W 
tym czasie na 401 kursach szkoliło 
się 6676 analfabetów, a zespołowo 
1759 osób. Prowadzone również in­
dywidualne nauczanie objęło po­
nad 10 tysięcy starszych i mło­
dzieży.

W zwalczaniu analfabetyzmu 
przodują województwa: poznań­
skie, białostockie, gdańskie, ślą­
skie, krakowskie, łódzkie i wroc­
ławskie.



Rozmowa z Franciszkiem Apryasem
BUDOWNICZYM POLSKI LUDOWEJ

(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA API)

'Komentarz dnia

Brzeszcze, w lipcu
W prze/Azień piątej rocznicy Świę­

ta Odrodzenia, Prezydent Rzeczypo­
spolitej Bolesław Bierut nadał order 
Budowniczych Polski Ludowej ośmiu 
wybitnie zasłużonym dla dzieła bu­
dowy nowej rzeczywistości. Pomiędzy 
odznaczonymi znalazł się także gór­
nik, rębacz ścianowy z kopalni „Brze­
szcze" — FRANCISZEK APRYAS.

IV IE ZASŁUŻYŁEM NA TO, ŻE 
BY MI TAKIE WYSOKIE OD 

ZNACZENIE DAWALI — MÓWI 
FRANCISZEK APRYAS. — Pracuję jak 
każdy inny, żeby produkcja rosła i w 
kraju wszystkim nie tylko dobrze, ale 
coraz lepiej było. Byłem zaskoczony,

PRZEMÓWIENIE
Ambasadora RP.
w radio francuskim

Dnia 22 lipca ambasador R. P. w Pa­
ryżu Putrament wygłosił przez radio 
francuskie przemówienie, w .którym o- 
mówił drogę, jaką przebył naród polski 
od Manifestu Lipcowego po dzień dzi­
siejszy. Nakreślił on potężny wysiłek 
Polski w dziedzinie odbudowy. Mówca 
zakończył życzeniem, by między Polską 
a Francją nawiązała 6ię ścisła współ­
praca 'dla dobra pokoju.

- —

Ponad pćnora mdiarda zl
przyniosła zbiórka 
na budowę 

Centralnego Domu PZPR
WARSZAWA (PAP). Jak wynika 

ze sprawozdań ze stanu zbiórki na 
fundusz budowy Centralnego Domu 
PZPR — do 20 lipca br. zebrano łącz­
nie 1.607.159.764 zł. — W dalszym cią­
gu przoduje w zbiórce woj. śląskie, 
które wpłaciło 218.202.979 zł, przekra­
czając sumę zadeklarowaną. Woje­
wództwa wrocławskie, bydgoskie, po­
znańskie, szczecińskie, krakowskie i m. 
Warszawa wpłaciły ponad 90 proc, 
sum zadeklarowanych.

Termin zakończenia zbiórki upływa 
w październiku br.

Odznaczeni orderem „Sztandar Pracy"
W dniu 22 lipca 1949 r. w piątą rocznicę Polski Ludowej Prezydent Rze­

czypospolitej nadal następującym osobom, ustanowiony przez Sejm Ustawo­
dawczy w dniu 2 lipca br., Order „Sztandar Pracy" za wybitne zasługi.

Ciszek Zygadło — kier, budowy P. P.
R. K. 1 Oddz. 2 Tarnów, Warszt. PKP.

W resorcie poczt i telegrafów
Order „Sztandar Pracy" I kl.

Józef Obrzydowski — kierownik Od­
działu Urzędu I kl. Rejonowy Urząd 
Telef.-Telegr., Kraków; Stanisław Wit- 
koś — technik Urząd Telekomunika­
cyjny W-wa.

W resorcie przemysłu ciężkiego 
Order „Sztandar Pracy" I kl.

Franciszek Banasik — kowal, Za- 
odrzańskie Zakł. Konstrukcji Stalo­
wych; Wacław Fluksik — z-ca kier. 
Działu Mechanicznego Zjedn. Zakł. 
Przem. Farmaceutycznego Wytwórnia 
Nr 2; Józef Kłosowski — tokarz „Fa- 
blok" Chrzanów; Czesław Koziej — 
kierownik tlenowni „Pafawag"; Mie­
czysław Maciusik — ślusarz maszyno­
wy, remontowy na Oddz. Miedziarni 
Krak. Zakł. Wytwórcze Mater. Elektro­
technicznych; Michał Nosek — dyrek­
tor naczelny Zaodrzańskich Zakł. Kon­
strukcji Stalowych w Zielonej Górze; 
Jan Ruszel — ślusarz-spawacz Z. P. A. 
Mościce; Bazyli Zujew — kier. Wydz. 
Modelarni Zakł. Mechan. „Ursus".

W resorcie komunikacji 
Order „Sztandar Pracy" I kl. 

otrzymali:
Walenty Katana — kierowca, Stołe­

czna Stacja Kom. Towar. P. K. S.; Ed­
ward Musiał — ślusarz, Warsztaty 
P K. S.; Stanisław Przychodzyn — ślu­
sarz, maszynista stałych maszyn, Pa­
rowozownia Słupsk; Francisz. Ptaszyń- 
ski — murarz- brygadzista i racjonali­
zator pracy P. P. R. K. Nr 1 budowa 
Jelonki; August Szliian — etatowy rze­
mieślnik specjalista., Warsztaty Star­
gard; Henryk Wójcik — kier, robót, 
Warsztat. Parów. W-wa—Praga; Frań-

Imponujące osiągnięcia 
ROBOTNIKÓW 

kopalni glin ogniotrwałych 

WAŁBRZYCH (PAP).
Kopalnia glin ogniotrwałych w 
Jaroszowie wykonała półrocz­
ny plan produkcji w 119 proc. 
W ciągu tego samego okresu 
kopalnia osiągnęła — zamiast 
planowanych dziesięciu — trzy­
naście milionów złotych 
oszczędności.

STRONA 2 Nr 204

gdy po powrocie z Włoch wezwali 
mnie onegdaj do Krakowa na uroczyste 
posiedzenie Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej, gdzie przewodniczący Grochalski 
odeżytał decyzję Prezydenta Bieruta o 
nadaniu mi orderu Budowniczego Pol­
ski Ludowej. Zaskoczony — i głęboko 
wzruszony. Ludzie klaskali, a mnie łzy 
ciekły po twarzy...

►— Dlaczego? — powtórzył zadanemu 
pytanie. — Bo mi się moja młodość 
przypomniała. Głód w domu zmusił 
mnie, 12-letniego chłopaka do służby 
u chłopa. Potem od 18 roku życia była 
praca na kopalni „Brzeszcze".

Gdy stałem tam na estradzie, w 
wspaniale udekorowanej sali Teatru 
Słowackiego, w jednej chwili przypom­
niałem sobie, jaki my, górnicy w owych 
czasach z nadejściem lata przeżywaliś­
my strach przed bezrobociem. Bo wte­
dy zawsze na kopalni następowały re­
dukcje. W roku 1929 sam się przeko­
nałem, co znaczy bezrobocie. Byłem 
bez pracy. Przypomniałem sobie strajki 
jakie organizowaliśmy: 6-tygodniowy w 
1932 roku i okupacyjny głodowy w 
1937 r. Strajkami przecież próbowa­
liśmy wówczas wywalczyć dla siebie 
podstawowe prawa życiowe.

Teraz „Brzeszcze" jest kopalnią Pol­
ski Ludowej. O prawa walczyć nie mu. 
simy, mamy je. Od czfereeft lat korzy­
stamy ze zdobyczy socjalnych, o które 
teraz dopiero robotnicy krajów zmar-

Order „Sztandar Pracy" I kl
Dr Leon Płockier — ordynator Szpi­

tala SS Elżbietanek.

W dziedzinie kultury i sztuki 
Order „Sztandar Pracy" II kl. 

Andryczówna Niha — artystka dra­
matyczna, Państw. Teatr Polski w 
Warszawie; Bacewiczówna Grażyna — 
kompozytorka, skrzypaczka; Barszczew­
ska Elżbieta — aktorka dram.,. Państw. 
Teatr Polski ,w Warszawie; Bobińska 
Helena — literatka; Boguszewska He­
lena — literatka; Chojnacka Jadwiga 
— art. dram. Teatru Wojska Polskiego 
w Łodzi; Ćwiklińska Mieczysława — 
aktorka; Cybis Jan — prof. Akad. Szt. 
Pięknych w Warszawie; Dąbrowski 
Bronisław — dyrektor Teatru im. Sło­
wackiego w Krakowie; Daszewski 
Władysław — prof. nadzwyczajny A- 
kademii Sztuk Pięknych w Warszawie; 
Dobrowolski Stanisław Ryszard — li­
terat; Dubiska Irena — prof. Państw. 
Konserwatorium Muz. w Warszawie i 
Łodzi; Dulęba Maria — aktorka, Pań­
stwowy Teatr Polski; Dunajewska An­
tonina — Państw. Teatr Śląski we 
Wrocławiu; Ford Aleksander — reży­
ser filmowy; Frycz Karol — prof. A- 
kademii Sztuk Pięknych w Krakowie, 
współprac. Państw. Teatru Polskiego; 
Gall Iwo — dyrektor, Miejski Teatr 
„Wybrzeże", Gdynia; Kamińska Ida — 
aktorka; Kierczyńska Melania — re­
daktor RSW „Prasa”, red. „Trybuna 
Wolności"; Kott Jan — literat; Kras- 
nowiecki Władysław — dyrektor Pań­
stwowego Teatru Śląskiego im. St. 
Wyspiańskiego, Katowice.

W resorcie spraw zagranicznych
Order „Sztandar Pracy" II kl.
Larysz Rudolf — konsul RP, Strass- 

burg; Noga Marian — konsul R. P. w 
Lyonie. 

shallizowanych użerają się z właścicie­
lami przedsiębiorstw. Mnie i kilku in­
nym prostym robotnikom — w Polsce 
Ludowej przyznaj e się jedno z najwyż­
szych krajowych odznaczeń za wyjąt­
kowe zasługi dla dzieła budowy Pol­
ski Ludowej. Przed wojną zg walkę o 
prawa ludu wylatywało się z pracy, 
długie lata siedziało w więzieniu, czy 
w Berezie. Nadszedł taki czas, że uzna- 
je się pracę robotnika, ceni wartość 
jego wysiłku.

W lipcu 1947 r., gdy na wezwanie rzu­
cone przez Wincentego Pstrowskiego 
z miejsca przystąpiłem do współzawod­
nictwa pracy, śmiali się ze mnie nie­
którzy i chcieli ostudzić mój zapał. 
Moją odpowiedzią był większy jeszcze 
wysiłek, lepsza organizacja pracy i w 
efekcie lepsze wyniki. I tym wielu 
przekonałem, wielu, którzy dziś także 
znajdują się w szeregach przodowni­
ków pracy.

Ale mnie to nie wystarczyło. Pragną­
łem porwać cały polski świat pracy do 
jakiegoś wielkiego czynu. Okazją po 
temu najlepszą było Święto Pierwszo­
majowe i poprzedzający e Światowy 
Kongres Pokoju w Paryżu. Pracą wy­
konywaną spontanicznym, potężnym 
wysiłkiem, zwiększoną produkcją — 
tylko tak można uczcić wielkie Święto 
Pracy, tylko taką odpowiedź dać tym, 
którym się wojny zachciewa.

Rzuciłem więc na całą Polskę wez­
wanie. Sam, choć miałem wówczas 
niezwykle ciężkie warunki techniczne, 
(woda i upał) zobowiązałem się do 300 
procent.

Osiągnąłem w kwietniu br. 339 proc. 
Ale nie to było ważne. Zasadnicza 
rzecz polegała na tym. że ten pierwszo­
majowy czyn wyzwolił ogromne zapasy 
entuzjazmu, które tkwiły w ludziach 
pracy, entuzjazmu, który zdwoił wysił­
ki i pozwolił osiągnąć kolosalne nad­
wyżki produkcyjne. Ja sam, osiągając 
w maju br. 357 proc, normy, o 57 proc, 
przekroczyłem własne zobowiązanie.

Wybrano mnie członkiem nowoutwo­
rzonej Cen/tralnej Rady Związków Za­
wodowych, wybrano delegatem na Dru­
gi Kongres Światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych w Mediolanie.

23 dni byliśmy we Włoszech. Gdy wi­
działem w jakich warunkach żyją i pra­
cują tam robotnicy w fabrykach nie­
wolniczo uzależnionych od planu Mar­
shalla, gdy widziałem długie kolejki 
bezrobotnych (jest ich we Włoszech 
ponad dwa i pół miliona) przed kuch­
niami ludowymi, gdzie wydawali nę­
dzną zupę, gdy słyszałem na Kongresie 
od przedstawicieli robotników krajów 
kapitalistycznych jak są wyzyskiwani 
i niewolniczo traktowani, żałowałem 
tylko, że tego obrazu nie mogą widzieć 
wszyscy w Polsce.

Różnica między prawdziwą wolno­
ścią, pewnością jutra, wszechstronną 
opieką nad człowiekiem pracy, jaką dał 
robotnikowi w Polsce i innych krająch 
ustrój ludowy, a nędzą i niewolą, straj, 
kami i bezrobociem w krajach kapitali­
stycznych — zmusza do głębokie 
wdzięczności dla władzy ludowej, 
wdzięczności, którą wyrazić można tyl­
ko pracą, pracą coraz wydajniejszą — 
kończy Franciszek Apryas.

Rozmowę przeprowadziła
Irena Bednarek

Robotnik dyrektorem
kombinatu szklarskiego
WARSZAWA (PAP). W przemyśle 

mineralnym wysunięto ostatnio na kie 
rownicze stanowiska wielu robotników 
wyróżniających się swymi osiągnięcia­
mi w pracy zawodowej i społecznej.

M. in. dotychczasowy majster Edward 
Miszkurko objął stanowisko dyrektora 
naczelnego kombinatu szklarskiego w 
Szklarskiej Porębie. Kombinat powyż­
szy poza znaną hutą szkła kryształowe­
go „Józefina" obejmuję również 2 szli- 
fiernie szkła.

tJtgi w spłatach
za ziarno siewne i nawozy

WARSZAWA (PAP). W latach 1945—46 wielu chłopów zaciągnęło od 
Rządu pożyczki na zakup ziarna siewnego i nawozów sztucznych. Na zie­
miach zachodnich chłopi korzystali z pożyczek również w r. 1947. Ponieważ 
wielu z nich ze względu na trudne jeszcze warunki materialne, lub z innych 
powodów nie jest w stanie do chwili obecnej zaciągniętych pożyczek zwró­
cić, Ministerstwo Rolnictwa i R. R. wydało specjalną instrukcję, która infor­
muje, jak można uzyskać prolongatę lub całkowite umorzenie tych długów.

Całkowite umorzenie długu może 
być dokonane w wypadkach, jeżeli 
dłużnik wskutek posuchy, powodzi, 
gradobicia, pożaru czy innych klęsk, 
znajduje się w ciężkiej sytuacji ma­
terialnej.

Z ulg w spłatach pożyczek mogą 
rzystać m. in. repatrianci, którzy 
zostawili swoje plony za Bugiem.

Do korzystania ze 100-procentowych 
ulg przy spłacie zadłużeń uprawnieni 
są rolnicy, których przychodowość sza­
cunkowa, obliczona według podatku 
gruntowego, wynosi do 60 q. Rolnicy, 
których przychodowość wynosi od 60. 
do 80 q, korzystają z ulg w granicach rostwach.

ko- 
po-

Dziwna przyjaźń
IV iejednokrotnie mieliśmy moź- 

ność nasłuchać się z Londynu 
Waszyngtonu wypowiedzi na te*i Waszyngtonu wypowiedzi na te* 

mat solidarności państw marshallow* 
skich i ich czułego opiekuna USA. 
na temat wzajemnego zaufania, ja* 
kim darzą się sygnatariusze Paktu 
Atlantyckiego i wreszcie na temat 
gorącej przyjaźni anglosaskiej. — 
Wszystkie te wypowiedzi muszą bu* 
dzić jednak pewne zdziwienie, nawet 
u najmniej sceptycznych obserwato- 
rów ostatniej rozgrywki między 
Wielką Brytanią a USA.

Cóż jest przedmiotem konfliktu, 
który powoduje, że ńa łamach prasy 
obydwu państw jest mowa o „tra* 
gicznych nieporozumieniach" i „fa­
talnych skutkach"?

Ameryka żąda od Anglii dewa* 
luacji funta i w „przyjacielskim" za­
pale dąży do rozbicia strefy szterlin* 
gowej. Lew brytyjskj broni się etę- 
piałymi pazurami. Niewątpliwie Sta­
ny Zjednoczone, osiągnąwszy swe 
zamiary w stosunku do Anglii, roz­
ładowałyby coraz wyraźniej 
gający własny kryzye. Dla 
nich” wyspiarzy taki obrót 
oznaczałby katastrofę.

Trwa więc napięta walka.
ka naciska z wszystkich stron. Grozi 
obcięciem kredytów marshallow 
skich, ograniczeniem zakupów su­
rowców, działa bezpośrednio i za po­
średnictwem swych wiernych wasali 
europejskich, a nawet dominiów bry­
tyjskich.

Tymczasem w Londynie zwolenni­
cy polityki min. Crippsa nie rezygnu­
ją jeszcze z planów ocalenia funta i 
uniezależnienia się od kryzysu ame­
rykańskiego. Strona brytyjska żąoa 
zwiększenia pomocy marshallow- 
skiej, obniżenia ceł w Ameryce, co

nadclą* 
„brart- 

ęprawy

Amery*

Dziennikarze i literaci ZSRR 
podziwiaj# „radosna au,aręjią" 

odbudowującej się Polski
KRAKÓW (PAP). W dniu 25 bm. 

przybyła do Krakowa delegacja dzien­
nikarzy i literatów radzieckich z Da­
widem Zasławskim na czele. Gości ra­
dzieckich powitali na dworcu przedsta­
wiciele ZZ. Dziennikarzy, Zw. Litera­
tów Polskich oraz Tow. Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej.

W rozmowie z przedstawicielem PAP 
red. D. Zasławski oświadczył:

„Jesteśmy bardzo szczęśliwi, że 
mogliśmy przyjechać do Warszawy 
w dniu Święta PKWN. Byliśmy na 
otwarciu trasy W—Z, widzieliśmy ol- 

Cisi pracowników 
zakładów w "Matwack 
w sprawie przemówienia 

papieża do Niemców 
INOWROCŁAW (PAP). Pra­

cownicy zakładów w Mątwach zwrócili 
się do Rady Zakładowej z żądaniem 
zwołania zebrania protestacyjnego w 
sprawie mowy papieża do Niemców.

„W związku z opublikowanym 
przez prasę i radio przemówieniem 
papieża, skierowanym do Niemców 
i w języku niemieckim, w którym 
papież lituje #-się nad „biednymi 
Niemcami" i nad zniszczonym Berli­
nem, nie tak dawno jeszcze będą­
cym gniazdem wylęgu zbrodni prze* 
ciwko całej ludzkości, oraz ubolewa 
nad losem elementu niemieckiego, 
wysiedlonego z naszych prastarych 
ziem zachodnich, wyrażamy jak naj* 
większe oburzenie i prosimy o zwo­
łanie specjalnego zebrania całej za* 
logi fabrycznej dla masowego prze­
analizowania mowy papieża, 
cej bezpośrednio w dobro 
Polski Ludowej".

od 25 do 75 proc., zaś rolnicy posia­
dający gospodarstwa o przychodowo- 
ści od 60 do 150 q, mogą korzystać 
z ulg w granicach od 25 do 50 proc.

Wszystkie ulgi stosowane będą dla 
każdego rolnika oddzielnie na podsta­
wie złożonych wniosków, które powin­
ny być składane w zarządach gmin­
nych ZSCh. Rolnicy ubiegający się o 
ulgi w spłatach pożyczkowych powin­
ni się zgłaszać po bliższe informacje 
do gminnych i powiatowych zarządów 
ZSCh, do gminnych instruktorów rol­
nych oraz do powiatowych referatów 
rolnictwa i reform rolnych przy »ta-

umożliwiłoby zwiększenie ekepoirtu 
do USA, żąda wreszcie bardziej'; dłu» 
gotrwałych gwarancji zakupu su­
rowców przez Stany Zjednoczone 
w Anglii

Jak więc widać, postulaty brytyjskie 
są krańcowo różne, niż zamysły ame­
rykańskie, toteż Londyn sięga do arse­
nału silnych argumentów, by prze­
konać swego kontrahenta. W Anglii 
pozoruje się dalsze restrykcje. Mowa 
o ograniczeniu zakupów dolarowych 
o 25 proc. Organizuje się konferen­
cje dominialne, które mają podkre­
ślić solidarność imperium.

Jako jeden z najcięższych pocisków 
wyciągnięto i sprawę bomby atomo* 
wej: Wielka Brytania zażądała od 
Ameryki udzielenia wiadomości o 
produkcji bomby atomowej. Wiąże 
Się to z wcale istotną dla USA po­
gróżką: mianowicie złoża uranowe 
w Kongo Belgijskim, które dostar­
czały cennego minerału Stanom 
Zjednoczonym, są własnością brytyj­
skich przedsiębiorców.

Jak ostatecznie ułożą się stosunki 
„solidarnych" Anglosasów — trudno 
przewidzieć. Faktem jest, że na ła­
mach prasy państw zachodnich co­
raz częściej ukazują się artykuły, 
wskazujące, że już niedługo potrwa 
opór Albionu. Przypomnijmy, że 
min. Cripps, główny obrońca sam<r» 
dzielności gospodarczej WielkW 
Brytanii nagle zasłabł, wobe czego 
zmuszony został udać się na odpo­
czynek do Szwajcarii. Może w prze­
rwach między zabiegami leczniczymi 
(jeśli je stosuje) znajdzie czas na 
rozmyślania o tym, jak dziwna bywa 
czasem przyjaźń.

(e*fbe)

brzymią, porywającą manifestację 
ludności, wzięliśmy również udział w 
Kongresie Odbudowy Warszawy. 
Wszystko to wywarło na nas głębo­
kie wrażenie. Na własne oczy wi­
dzieliśmy, jak odradza się wolny na­
ród polski, dla którego Związek Ra­
dziecki żywi uczucia serdecznej przy­
jaźni. Naszym przyjaciołom — pol­
skim pisarzom i dziennikarzom wy­
rażamy wdzięczność za doznane 
przyjęcie. Postaramy się podzielić 
z nimi naszymi doświadczeniami w 
dziedzinie literatury i prasy i nawza­
jem pragniemy się dowiedzieć o 
wszystkim interesującym w tych 
dziedzinach w Polsce."
Poeta Aleksy Surkow powiedział:

„Podczas ostatnich lat byłem w 
różnych krajach demokracji ludo­
wej, w Polsce jestem po raz pierw­
szy. Zdążyłem już stwierdzić, że na­
ród polski, który przeszedł tak stra­
szne koleje losu, z radosną energią 
leczy swe rany. Szybkie odrodzenie 
Warszawy to jeden z cudów ostat­
niego 10-Iecia. Tak wielką pracę 
można wykonać tylko wtedy, gdy po­
dejmuje ją cały naród."

godzą, 
naszej

Ważne
dla ubiegających się 

o stopień inżyniera
W Dzienniku Ustaw R. P. nr 3 z dn. 

14 stycznia br. ukazało się rozporzą­
dzenie Ministra Oświaty w sprawie 
przepisów o trybie działania komisji 
weryfucacyjno-ęgzaminacyjnych dla 
kandydatów, ubiegających się o sto­
pień inżyniera.

W związku z tym Zarząd Główny 
Stowarzyszenia Inżynierów i Techni­
ków Komunikacji zawiadamia zaintere­
sowanych, że przy Zarządzie Głównym 
została powołana komisja kwalifika- 
cyjno-weryfikacyjna, której zadaniem 
jest opiniowanie i potwierdzanie praik. 
tyk dla kandydatów na stopień inży­
niera. Odpowiednie wnioski należy 
składać za pośrednictwem oddziałów 
terenowych.

ZGŁOSZENIA 
aoLiceumledmicmBODSP

Wszystkie komendy wojewódzkie, 
powiatowe i brygady „Służba Polsce" 
przyjmują zgłoszenia junaków do pier­
wszej klasy Państwowego 4-letniego 
Liceum Technicznego „Służba Polsce" 
we Wrocławiu.

Bliższych informacyj odnośnie wa­
runków przyjęcia udzielają tereno­
we komendy i brygady „Służba Pol. 
scę".

Junacy, którzy przesłali podania bez­
pośrednio do szkoły, powinni uczyni^ 
to jeszcze raz w sposób wyżej po­
dany.
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LIPIEC
Czwartek
Wiktora 

Świętomierza

Stonce wsch. 
zachodzi 

Księżyc wsch. 
zachodzi

5.04g.
g. 20.52
g. 8.98
g. 22.23

POZNAM
TEATRY

Polski — dziś o jodz. 19.30 — ,,KIub 
kawalerów".

Komedia Muzyczna — dziś o godz 20. — 
„Skatmierzanki".

KJNA
Apollo „Wielka nagroda" o godz. 15.30 

18 i 20.30; Bałtyk — „Pocałunek na sta. 
dionie" o godz. 17, 19 i 21; Muza — „Pa­
ganini" o godz. 15.30, 18 i 20.30; Rialto 
„Urwis Gawroche" o godz. 14, 16. 18 i 
Warta — Aktualności nr 31 o godz. 10 
12 i bS; „Na morskim szlaku" o godz. 
18 i 20.

20;
U,
16

L
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ulica Wolności 20, m. 3, tel 422.
Repertuar kin: Słońce — „Człowiek z ka­

rabinem"; kino Piast — ,,Złoty kluczyk".
Przeniesienie żłobka dziennego. Miejski 

żłóbek dzienny, w którym przebywają 
dzieci świata pracy oraz dzieci, których 
rodzice nie mogą osiągnąć odpowiednich 
warunków mieszkaniowych, po przejęciu go 
przez Zarząd Miejski prowadzony jest 
przez nowozaangażowaną kierowniczkę i 
wykwalifikowane pielęgniarki. Dzieci do­
trzymują tam racjonalne odżywienie j spę­
dzają czas w warunkach higienicznych pod 
opieka lekarską. Matki pracujące względ­
nie niezdolne do pracy nogą z całym za­
ufaniem i spokojem pozostawiać swoje dzie­
ci w żłóbku na czas pracy, tj. od godz. 
8 rana do 16 po południu. Za dzieci, któ­
rych matki • zatrudnione są w przemyśle 
opłaty winien uiszczać pracodawca z tytu.łu 
ubezpieczenia socjalnego. Dzieci, których 
matki żadnych opłat uiszczać nie mogą, 
przyjmuje się bezpłatnie.

Nowy zarząd Koła PCK. Ostatnio przy 
fabryce Maszyn Młyńskich zostało utwo­
rzone nowe Koło PCK, liczące już 76 człon­
ków. Zarząd tworzą: pp. Tadeusz Wawrzy­
niak — przewodni.zący, Czesława Stajew- 
ska — skarbniczka i Franciszek Morisson, 
sekretarz.

Podaje się do wiadomości, że Komisja 
Poborowa na powiat ostrowski urzęduje w 
Ostrowie przy ul. Wolności 2 w godz. od 
7 rano w czasie od 20 lipca do 1 sierpnia 
br. Przypominamy o obowiązku punkual- 
nego stawienia "się wszystkich zaintereso­
wanych,

Badanie pojazdów mechanicz.nych. W gma­
chu Starostwa Powiatowego w Ostrowie w 
godzinach od 9 do 12 odbywać się będzie 
w terminach: 8 sierpnia, 12 września, 10 
października, 7 listopada i 12 grudnia 1949 
badanie pojazdów mechanicznych. Po:azd 
mechaniczny podlega badaniu mechanicz­
nemu w następujących przypadkach: przy 
rejestracji, gdy nastąpiła ważna zmiana 
konstrukcyjna pojazdu, przy przeznaczeniu 
pojazdu mechanicznego do zarobkowego 
przewozu osób lub towarów, przed upły­
wem terminu następnego badania technicz­
nego podanego w dowodzie rejestracyj­
nym, na skutek wezwania z urzędu w 
związku ze stwierdzonym przez organa kon­
troli ruchu drogowego niedomaganiem tech­
nicznym pojazdu, gdy zachodzi potrzeba 
badania wtórnego na skutek ujemnego wy­
niku badania pierwszego.

Polski Czerwony Krzyż Oddział w Ostro­
wie przystąpił do zorganizowania konkursu 
czystości zagród wiejskich. Zapoczątkowa­
no go już z okazji Święta Pracy. Wów­
czas konkursem objęto kilka gromad po­
łożonych w południowej części powiatu. 
Obecnie konkurs obejmuje następujące 
miejscowości: Sobótkę, Mas.anów, Wysoc* 
ko Wielkie, Uciechów i Szklarkę Śląską 
W czasie konkursu zwracać się będzie u- 
wagę ni& tylko na zagrody wiejskie od 
strony zewnętrznej, ale szczególnie na 
utrzymanie czystości i porządku w miesz­
kaniach, chlewach, stajniach, oborach a na. 
wet i w stodołach. Do konkursu 
wszyscy mieszkańcy wymienionych gro­
mad. Dla wyróżni-óńych w konkursie prze­
widuje się nagrody. (md)

*

Echo obchodów Święto Odrodzeń o w Wlelkopolsce
Pomnik wdzięczności dla Armii Radzieckiej w Jarocinie

DZIEŃ POZNANIA
Wszyscy jesteśmy ciekawi, jak Po­

znań będzie wyglądał za lat sześć tj. 
po zakończeniu planu sześcioletniego. 
Mówił o tym prezydent miasta, L. 
Murzynowski na uroczystym posie­
dzeniu MRN, zdając sprawozdanie z 
dotychczasowych osiągnięć. Będzie 
więc Poznań liczył 400 tys. mieszkań 
ców, rozszerzy się i rozbuduje, po­
wstaną na jego terenie nowe gmachy 
administracyjne, fabryki, zakłady dy­
strybucyjne, placówki kulturalno- 
oświatowe. Rozbudowany zostanie no 
wy Ratusz, siedziba władz miejskich. 
Do inwestycyj, przewidzianych już 
na czas najbliższy należy budowa 4 
wielkich, nowoczesnych hal targo­
wych na Łazarzu, Jeżycach, Wildzie 
i Śródmieściu. Zakończona też n»a być 
w 1950 roku ostateczna odbudowa 
Bazaru, co się łączy z rozwojem i 
rozbudową Targów Poznańskich. Do 
roku 1952 ma być dokończona odbu­
dowa Starego Ratusza. A poza tym 
i przede wszystkim konieczne jest 
zbudowanie dużej ilości bloków i do 
mów mieszkalnych.

2e wszystkie te projekty, wyma­
gające ogromnego nakładu pieniędzy 
i pracy, zostaną zrealizowane daje 
nam gwarancję ten entuzjazm, jaki 
towarzyszy wszystkim wysiłkom przy 
budowaniu Polski Ludowej, dają gwa­
rancję wyniki osiągane na wszyst­
kich odcinkach. Oto w Zakładach 
Cegielskiego ogłoszono wyniki współ 
zawodnictwa w miesiącu czerwcu. 
Najwyższą normę 495%-zdobył przo­
downik i racjonalizator ROMAN NA­
LEWAJ z Oddziału F. N. Ale prócz 
niego wielu jest robotników przekra­
czających normę i osiągających od 
150 do przeszło 200%.

Nie tylko Poznańczycy porwani są 
zapałem odbudowywania rodzinnego 
miasta. Entuzjazm porywa nawet cu­
dzoziemskich gości. Oto węgierska 
drużyna kajakowców — w liczbie 4 
kobiet i 14 mężczyzn — bawiąca u 
nas z okazji wielkich zawodów ka 
jakowych, postanowiła również,wziąć 
udział w odgruzowaniu Poznania. I to 
nie tylko symbolicznie! Osiem go­
dzin uczciwie przepracowali Węgrzy, 
usuwając przeszło 200 m sześć, gruzu. 
To było konkretne zadokumentowa- [ wiatu 100 tys. zł kredytu zwrotnego na 
nie węgiersko-polskiej przyjaźni!

Ponad 5 milionów zł

staną

kredytu
na stacje kopulacyjne
Ostatnio przyznano dla woj. poznań­

skiego 5.140 tys. zł kredytu na stacje 
kopulacyjne knurów, w czym połowa 
kredytu bezzwrotnego. Z kwoty tej 
pow. Jarocin otrzymał 200 tys. zł. Poza 
tym przyznano dla, wymienionego po-

hodowlę owiec, (pl)

Potrzebni zaraz: Wolne posady

1 główny księgowy
2 księgowi samodzielni
1 księgowy do kartoteki towar.
1 młodsza księgowa

Zg‘oszenia wraz z życiorysem i odoisami 
świadectw kierować

P0W1AI0WY ZWIĄZEK 6MW8 SOOtDZlELKI 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA11 
9122 POZNAM, ul. Kolejowa 1/3

Zespół P G. R Marcinkowice, 
pow. Wałcz, poczta Lubiesz, 
przyjmie zaraz księgowego 
(przebitkowa). 4 kalkulatorów. 
4 magazynierów. Wynagrodze­
nie wg umowy zbiorowej 
____________________ 7a-196
Intendenta rutynowanego, ener­
gicznego. zatrudni zaraz Sana­
torium dziecięce „Szarotka1* 
w Obornikach Śi koło Wroc­
ławia. Uposażenie według 
kwalifikacji 25—28 tys.. mie­
szkanie opał. Światło, Oferty 
do dyrektora Sanatorium.

9078

Społeczne Przedsiębiorstwo Budowlane Od­
dział w Poznaniu — ul. Zeylanda 12 przyjmie 
natychmiast:

Kierownika stolarni w Poznaniu, inżynie­
ra lub budown. uprawnionego na kierow­
nika terenowej placówki na Ziemiach Za­
chodnich, referenta planowania, ref. mo­
dernizacji robót, referenta bezp. 
gieny pracy, kierowników budowy 
chników budowlanych.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego 
w budownictwie, z dnia 7. 5. 1949 r.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne w Wydziale 
Personalnym. 7a-204

i hi-
1 tę-

pracy
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Tłoczonot Wielkopolskie Zakłady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wvodrebttione 
Zakład Główny w Poznania K — 1287

Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Ul. W. Jagie#'.y 27. m 16. 
od 19—21.____________ 9105
Młynarz potrzebny zaraz. —
Oferty Glos Wlkp. nr 91J14._
Starsza samodzielna do wszel­
kich prac domowych. Rokos- 
sowskiego 49, m. 1.___ FJ329
Pomocnik krawiecki potrzebny 
zaraz. Małeckiego 31. m. 3. 
_____________________ 9143
Potrzebni robotnik, smużąca 
chłopak, wysoką zapłatą, utrzy­
maniem. Bartkowiak Dopiewo. 
Poznań 9145

Szuka posady
Młodsza księgowa ze znajomo­
ścią żurnala. przebitkowej, 
maszynopisma szuka posady. 
Oferty Gtos Wlkp. nr 9097.
Magister farmacji z aprobatą, 
energiczny, samotny obejmie 
zarząd dzierżawę zastępstwo 
lub posadę. Oferty Gtos Wie! 
kopplski nr 9096.
Księgowy (przebitka) szuka 
prący 1 wzgl. 15. Oferty Gtos 
Wielkopolski nr 9137.____ _
Samodzielna uczciwa gosposia 
poszukuje posady Oferty Głos 
Wielkopolski nr 9125.______
Sekretarka maszynistka szuka 
posady. Adres wskaże Gtos 
Wielkopolski nr 914g. ,
Gosposia uczciwa, dobrym go­
towaniem szuka od 1. 8. 1949 
posady do dorosłych osób. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 9129.

5 rocznica odzyskania niepodległości 
nabrała w Jarocinie charakteru spec­
jalnie uroczystego z powodu odsłonię­
cia wspaniałego pomnika —mauzoleum, 
pobudowanego ze składek społeczeń­
stwa i dotacji gminnych w cieniach 
którego spoczywa 47 żołnierzy radziec_ 

I kich i 6 żołnierzy polskich — poległych 
na terenie tut. powiatu.

Uroczystości rozpoczęły się w dniu 
21 lipca publicznym uroczystym posie­
dzeniem Miejskiej Rady Narodowej. 
Otwarcia dokonał zast. przewodniczat- 
cego p. Grabski a burmistrz Jarocina 
zdał sprawozdanie z działalności Zarzą­
du Miejskiego za okres od dnia od­
zyskania niepodległości do chwili obec­
nej oraz podał do publicznej wiadomo­
ści zamierzenia Zarządu Miejskiego w 
planie 6-ietnim. Po zakończeniu posie­
dzenia MRN, o godz. 17 rozpoczęło się 
uroczyste publiczne posiedzenie Powia­
towej Rady Narodowej, podczas które­
go p. starosta Sznajder dokonał prze-

glądu dorobku gospodarczego Powia-llrena Łuczakówna) wręczając p. Staro- 
tOWeCIO Związku Sai&OrzadoWPCfO fśrio mp-rhinek n wvknnanvrh w fvmtowego Związku Samorządowego.
• Z kolei członkowie Rad Narodowych 
i zebrana publiczność udali 6'ę w po­
chodzie na cmentarz, gdzie po przemó­
wieniach przedstawicieli Zw. Uczestni­
ków Walki Zbrojnej o Niepodległość 
i Demokrację, przedstawiciela Wojska 
Polskiego przewodniczący PRN p. Piór­
kowski dokonał odsłonięcia pomiika- 
mauzoleum, polecając go opiece Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 
Przy dźwiękach werbli szereg organ:- 
zacji złożyło na grobach bohaterów 
Armii Radzieckiej i Polskiej wieńce 
utrzymane w barwach czerwonych.

W dp'u 22 lipca odbyła się zbiórka 
uliczna na fundusz odbudowy Warsza­
wy i Poznania, a w godzinach popołud­
niowych zabawa ludowa w parku miej­
skim, gdzie koncertowały na zmianę: 
orkiestra ZZK z Jarocina oraz orkie­
stra pracowników Cukrowni Witaszyce.

(bs)

ście meldunek o wykonanych w tym 
dniu zobowiązaniach; dokonano bowiem 
w Ciosańcu otwarcia świetlicy po* 
wszechnej, radiowęzła, biblioteki Żw. 

i Samopomocy Chłopskiej oraz utworzo­
no ludowy zespół sportowy. (trz)

W Kościanie
odbyło się w dniu Święta Odrodzenia 
man festacyjne zebranie na Rynku, de­
filada, złożenie wieńców na grobach 
bohaterów a po południu igrzyska spor­
towe. Rozegrano m. in. dwa spotkania 
piłkarskie pomiędzy pracownikami Sta­
rostwa i Zarządu Miejskiego z wyni­
kiem 5:1 dla Starostwa i pomiędzy ZMP 
a juniorami ,,Obry" zakończone zwy­
cięstwem „Obry" w stosunku 2:1. (tl)

Nagrody dla przodowników pracy w Rawiczu
Do Rawicza napłynęły w dniu 22 lip 

ca liczne rzesze ludności z powiatu, aby 
uczestniczyć w uroczystym zebraniu 
Pow. Rady Narodowej, które odbyło się 
w sali Szkoły Przysposobienia Przemy­
słowego. Posiedzenie zagaił przewod­
niczący p. St. Nowotny, odczytując orę­
dzie Prezydenta Rzeczypospolitej. Na­
stępnie p. Nowotny udekorował Złoty­
mi Krzyżami Zasługi za długoletnie po­
życie małżeńskie: Szymona i Józefę Bo- 
guszyków z Rawicza, Macieja i Marian­
nę Jędrkowiaków z Rawicza, Feliksa 
i Teodorę Pernaków z Chojna, Henryka 
i Emilię Pertasów z Rawicza oraz Jana 
i Antoninę Ratajczaków ze Szkaradowa. 
Za wychowanie licznego potomstwa

Osiągnięcia
Z okazji uroczystego zebrania Miej­

skiej Rady Narodowej w Ostrzeszowie 
p. burmistrz Witwicki zdał sprawozda­
nie z działalności władz miejskich. Do­
wiedzieliśmy się m. in., że miasteczko 
to liczące 5.695 mieszkańców przepro­
wadziło gruntowny remont szkół, zor­
ganizowało 11-latkę, uruchomiło ośro­
dek zdrowia, ogródki działkowe w ilo- 
ci 110 na 4 i pół ha, ogródki jorda­
nowskie, kuchnią ludową,* wydającą 100

Srebrny Krzyż Zasługi otrzymała Ma­
rianna Szponik z Pakosławia.

Ponadto odznaczeni zostali dyploma 
mi i nagrodami pieniężnymi przodow­
nicy pracy: szofer — Józef Nawrot, na­
uczyciel — Karol Krystyniak, nauczy­
cielka — Wanda Matysiakowa, lekarz 
powiatowy — dr Stanisław Dzieducho- 
wicz, człon. Ligi Kobiet — Helena Wal 
kowska, sołtys z Domaradzie — Franci 
szek Trawka, robotnik rolny — Jan 
Skrzypczak, robotnik rolny — Teofil 
Domagała, listonosz wiejski — Wiktor 
Perlikowski, traktorzysta — Mieczysław 
Tomaszewski, robotnik — Władysław 
Synowiec, naucz. — Franciszek Stró- 
żyński, naucz. — Ludwik Kaczmarek i 
rob. rolny — Stefan Drabowicz. (fs)

Ostrzeszowa

Przebieg żniw
w pow. wschowskim

Żniwa w powiecie wschowskim zo­
stały nieco zahamowane ostatnimi kil­
kodniowymi deszczami. Jednak kosze­
nie żyła jest już na ukończeniu, za­
częto również kosić jęczmień. Jeżeli 
zboże przy omłocie da tak dobre plo­
ny, jak wygląda podczas sprzętu, to 
przewidywać można doskonąje rezul­
taty. Buraki i ziemniaki stanowią 
zwarty zielony dywan, nie ma —- tzw. 
— łysin, co dowodzi, że i tu praca rol­
nika przyniesie dobre rezultaty. Zie­
mia ma zupełnie dosyć wilgoci. Obec­
nie potrzeba słonecznej pogody, aby 
można było zebrać zboże. Dobrą po-I 
goda pozwoli także wykształcić się 
należycie okopowym. (K. R.) '

obiadów dziennie w tym 70 bezpłat­
nych. Poza tym odnowiono kąpielisko 
miejskie, rozpoczęto budowę stadionu 
sportowego, zakupiono samochód i wy­
budowano nową wspinalnię dla straży 
pożarne;, przebudowano piec w gazow­
ni i zbiorniki kosztem 2 mil. zł. Spół­
dzielczość w Ostrzeszowie i gminie 
rozwija się dobrze. PSS liczy już 600 
Członków, Spółdzielnia Pracy Roboto. 
Drzewnych i Budowlanych — 70 człon­
ków, Mleczarnia Spółdzielcza — 168 
członków.

Wdniu Święta odbyła się uroczysta 
akademia. Referat wygłosił p. Kaczma­
rek a młodzież wystąpiła ze śpiewami 
i deklamacjami, (zk)

Guigrdia* pahianicHa ui mogilnie 
zaprasza drużyny wielkopolskie 
do rozegrania spotkań

Pewnego rodzaju sensację, a zarazem 
miłą niespodziankę wywołał wśród mi* 
łośników sportu piłkarskiego tut. mia* 
sta i okolicy przyjazd do Mogilna II=li* 
gowego zespołu Gwardii z Pabianic, 
który pozostanie tu na obozie trenin* 
gowym do dnia 5 sierpnia br Goście 
zakwaterowali się w Hotelu Polonia 
w Mogilnie przy ul. Wł. Jagiełły 21. 
Zaś treningi odbywać będą na boisku 
sportowym obok Gazowni pod wy* 
trawnym okiem trenera dr, Kamienia* 
rza, b. reprezentacyjnego gracza Jugo* 
sławii. Występy drużyny gości, mają* 
cej w swym składzie takich asów jak 
Matloch i Miller budzi już obecnie zro* 
zumiało zainteresowanie wśród zwo* 
lenników piłkarstwa.

Drużyna pabianicka w czasie swego 
pobytu w Mogilnie zamierza rozegrać 
w czasie od 24. 7. do 2. 8. br. kilka to* 
warzyskich spotkań nie tylko z kluba­
mi miejsowymi, ale także z innymi 
klubami prowincjonalnymi i dlatego 
prosi zainteresowane kluby o zgłasza* 
nie swych propozycji do kierownictwa 
drużyny: Hotel „Polonia", Mogilno, ul. 
Wł. Jagiełły nr 21, tel. 61.

Należy spodziewać się, że kluby za* 
miejscowe skorzystają z pobytu Gwar* 
dii pabianickiej i zakontraktują roze* 
granie kilku spotkań, bądź to w Mogil­
nie, bądź na własnych boiskach. (K)

Zobowiązania zrealizowane
W Wolsztynie odbyło się po rąz pier« 

wszy z okazji Święta Odrodzenia pu­
bliczne posiedzenie Powiatowej Rady 
Narodowej, na którym p. starosta Zvg- 
maniak zdał sprawozdanie z działalno­
ści administracji państwowe' i samorzą­
dowej. Wieczorem w przeddzień święta 
złożono na cmentarzu bohaterów ra­
dzieckich 20 wieńców. W dniu 22 bm. 
nad jeziorem wolsztyńskim odbył się 
wielki kiermasz, w czasie którego przy­
biegła sztafeta z gminy Ciosaniec (Ka­
zimierz Kocianka), Wanda Jaskulska,

ZS Czarni 1Szamotuły)
ZS Obra (Kościan) ł.U

Rozegrane zawody o wejście do kia* 
sy „A“ pomiędzy powyższymi druży* 
nami przyniosły „Obrze" ciężko wy* 
wałczone zwycięstwo. Gra była ostra 
i żywa. Obra grała właściwie w dzie* 
wiątkę, ponieważ lewy łącznik Felb* 
naum już w pierwszej połowie został 
kontuzjowany tak. że do końca gry tyl* 
ko statystował. W pierwszych minu* 
tach drugiej połowy zeszedł z boiska 
kontuzjowany środkowy napastnik 
Chrust. W ostatnich minutach gry go* 
ście za wszelką cenę starali się wy* 
równać, lecz doskonała obrona i bram* 
karz gospodarzy nie dopuścili do tego.

(tl)

M OGŁOSZENIA DROBNE jj
Nauka

Kursy pisania na maszynie 
ślepą metodą Piotr Pieprzycki, 
Poznań al Marcinkowskiego 
26. tel. 23-62. Dla zamiejsco­
wych kursy listowne 04074
Koedukacyjne Kursy Maszyno 
pisania metodą dziesięciopal- 
cową Ratajczaka 36 Tele- 
fon 504-70______ __ p4121
Handlowe Kursy Półroczne roz 
poczynamy 1 siernnia Kursy 
Handlowe Smólskiego Wa- 
wrzyniaka 33_________ o4O61
Szkoła Przysposobienia Han­
dlowego l stopnia uprawnie­
nia szkół państwowych M 
Skrzypczak Poznań ol Wol­
ności 2. przyjmuje zapisy do 
Rocznej Szkoły Przysposobię 
nia Handlowego półrocznych 
kursów handlowych. 3 mieś, 
kursu księgowości stenografii 
i maszynopisma, 7a-138

Samochód „Fiat" 1100. ka­
briolet. Szwajcarska 5 m. 1. 
_____________________ 9134 
Rower damski, nowy, okazyj­
nie. M. Rokossowskiego 45. 
m,_5.________________ 9131
Wózek koszykowy w dobrym 
stanie. Roosevelta 13. m. 5. 
__________ _______ 9121 

Maszyna Hingera *— damska 
oraz krawiecką, tanio. Daszyń 
skiego 21. skład._______912q

BMW 506 R 51, w idealnym 
stanie i setkę sprzedam. Ryba- 
ki 19. m, 4, tel. 75-61. 9115
Sprzedam limuzynę Opel, 4-cy- 
lindr. po remoncie. Warsztat. 
Matejki 53. Nowacki, 9110
Parcelę 500o m2. Jeżyce Ul.
Świerczewskiego 167 dział- 
ka 64, 9102
Parcele sprzedam tanio. Wia­
domość: Grunwaldzka 91, m. 1. 

9113
Osobiste

Konduktor MPKE 142 prosi 
odbiorcę skórzanej brązowej 
torby szkolnej (7 lipca tram-, 
waj 11) o zwrot. 9079

Maszynę do pisania „Torpe­
do". Małeckiego 11. m. 5 — 
Majcherzyk.___________ 9140
25 morgów w całości. 7 km 
oj Poznania. Zgłoszenia: Mic­
kiewicza 34. m. 10. 9144

Sprzedaże
Materaca wyściełane wykonuje
Rekorda ul Kurzanoga (bocz- 
na Ratuszowej)__  04071
Obrabiarki do metalu i drze­
wa. artykuły techniczne sprze- 
daje. kupuje Krenz pl Wol­
ności 11 04058
Szczotki, ceraty chodniki ko­
ce dywany liny. Pertek Kra­
szę;wskiego 17._______ 7ą-l39
Wózek 4 kołowy, ręczny. Sta 
rołęka, ul. Gładka 7. 9072
Beczki i kadzie dębowe więk­
szą ilość sprzedam. Wiado­
mość. telefon 62-36. 9099
Kompletne urządzenie sklepu 
spożywczego wagę uchylną. 
Oferty Glos Wlkp nr 9138.
Zegar kontrolny, stemplujący 
"czas przybycia i odejścia pra­
cowników. Wiadomość: Garba- 
ry 2. zegarmistrz. 9135

Kupna
Konie na rzeź kupuję Odbiór 
samochodem Nowak Poznań 
Daszyńskiego 26 telef 21-10 
2111________________04131
Maszyn biurowych — kupno 
sprzedaż naprawa Piotr Pie­
przycki aleje Marcinkowskie 
go 28 skład naprzeciw pocz- 
ty. Telefon 23-62, P4072
Konie na r2eż kupnie Odbiór 
samochodem Zgoła Poznań 
Masztalarska 8 telefon 20 20 
____________________ 04138 
Maszyny do pisania liczenia 
i powielania kupuje skład ma 
szyn, Mielżyńskiego 18. p4378
Konie na rzeź kupuję Stani 
sław Gałkowski Poznaó Zam- 
kowa 7 tel. 31-55, 7a-149
Rury 10 metrów l’/< możliwie 
cynkowanej, do pompy kupię. 
Oferty Gtos Wlkp nr 9112.

2 maszyny praworamienne ry. 
marsko-galanteryine potrzebne 
zaraz. Oferty Głos Wielkopol­
ską nr 9092. _ _________
Samochód małolitrażowy, ka­
briolet w dobrym stanie, ku­
pię. Telefon 92-97. p4499

Zamiana
Zamienię 3-lampowe radio 
prąd zmienny, na stały. Domi­
nikańska 6 m. 4. __  9132
Pokój balkonowy duży kuch­
nią wili Eązarzu na podobne 
lub 2 pokojowe kuchnią. Do­
płacę. Okolica obojętna. Oferty 
Gros Wlkp. nr 9116.

Pieniądz
Krótkoterminowej pożyczki do 
15Ó tys. poszukuję. Hurtownia 
gwarancja. Oferty Gtos Wiel­
kopolski nr 9111.. ..........................

Wolne lokale
Dwupekojawe kuchnią. Przy­
należności, wysączone. Zwrot 
kosztów 350 tys. 4 lata dzier­
żawy. Adres wskaźe Glos Wiel­
kopolski nr 9071. _________
Trzypokojowe łazienką, wyłą­
czone. okolicy Sobacza. Adres 
wskaże Głos Wlkp nr 9106.
Trzypokojowe komfortowe — 
śródmieściu, odbudowane, czę­
ściowo meblami telefonem 
zwrot remontu. Oferty Głoś 
Wielkopolski nr 9073.

Szuka lokalu
Pokoju umeblowanego poszu­
kuję. Oferty nr 1356. Czytel­
nik. Czerwonej Armii 1. 
____________________ £1550

Pokoju kuchnią poszukuję. Po­
znań ewtl. przedmieście Zwró­
cę remont. Oferty Głos Wjel- 
kopolski nr 9130._________
Pokói kuchnię kulturalni. — 
Zwrot remontu do 150 000. 
Oferty Głos Wlkp nr 9118.
Kolejarz poszukuje pokoiku 
niękrępuiącego, Oferty Głos 
Wielkopolski nr 9117._______
Poszukuje mieszkania. Zwrócę 
remont 150 000. Oferty Gtos 
Wielkopolski nr 9108,

Państw. Filharmonia Bałtycka
przyjmie od 1 września br.

wykwalifikowanych 
instrumentalistów

wszystkich grup
na zasadzie konkursu, który odbędzie się dn. 
8 sierpnia 1949 r. o godz. 10, w Filharmonii 
Bałtyckiej, Gdańsk-Wrzeszcz, Al. Rokossow­
skiego 15.

Podania 
sierpnia.

7b-97

przyjmuje Sekretariat do dnia 5

Dyrektor Państwowej Filharmonii 
Bałtyckiej 

dr Zygmunt Latoszewski

Potrzebni natychmiast:
1. księgowy(a) techniczny(a) do większego gospodar 

stwa, posiadający(a) praktyczne doświadczenie w 
większych gospodarstwach rolnych, zespołach PNZ 
lub PŹHR.

2. kśięgowy-bilansista z fachowym doświadczeniem 
w biurach .rachunkowości rolnej, obezn. praktycz­
nie z jednolitym planem kont rachunkowości rolnej.

3. sprężysty kierownik działu fin<msowo-rachunkó- 
wego, bezwzględnie posiadający kwalifikacje jak pod 
pkt. 2.

Oferty pisemne wraz z odpisami świadectw prze­
syłać pod adr.: Państwowy Instytut Naukowy Gos­
podarstwa Wiejskiego Oddział w Bydgoszczy, plac 
Weyssenhoffa 11,_______________________________

Wydział Powiatowy w Poznaniu Wały Leszczyń­
skiego lfl sprzeda w drodze przetargu ofertowego, 
osobie oferującej najwyższą kwotę

1 samochód osobowy 4-cyIindrowy „Hansa" 
bez ogumienia.

Samochód jest do obejrzenia w godzinach pd 9—12 
pod wyżej wymienionym adresem, zgłosz. nokój 23.
Oferty zamknięte z podaniem oferowanej sumy 

składać; Wydział Powiatowy pokój 23. Otwarcie 
ofert, nastąpi 3 sierpnia 1949 r.___________ 7a~203

Zguby Różne

Zgubiono dowód PKP nr 100797.
Stefan Konieczny. Rzepeckie­
go 7. m. 10. 9126

Skradzionę zameldowanie mili­
cyjne kartę rozpoznawczą z 
czasów okupacji, legitymację 
Akademii Handlowej, legity­
mację Koła .Naukowego Stud. 
A. H. na nazwisko Elżbieta 
Piotrowska _____ 9133
Nr 204 ABCD

Warsztat naprawy maszyn biu- 
rowych Rohowski i Ska Miel- 
żyńskiego 18 tpl 43-25, 
_  P4379 

Przewozy samochodami załat- 
wiarpy. Telefon 65-28 F132O
Kto sprzeda stary zbiór Prze­
wodnika Katolickiego i stare 
żurnale robótkowe polskie 
i niemieckie. Oferty z ceną 
Głos Wlkp, nr 9128,
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WMaszawski PAMIĄTKOWE NAPISY

Oby się Wasz Wczasowicze, 
Wreszcie obyczaj zmienił:

Nie piszcie swoich nazwisk 
Na każdym kamieniu! ♦

Bo gdy będziecie tak robić 
W górach albo nad morzem,

Wasz podpis (jak na rysunku!) 
Łatwo ośmieszyć Was może!...

p 
T 
Y 
S 
I 
o 
w

Dwaj bracia, siedmioletni Franek 1 
ośmioletni Józio, biją się. Siedzący W 
przyległym pokoju ojciec słyszy od­
głosy walki i woła:

— Czy ja mam tam przyjść z ki­
jem?

— Nie potrzeba tatusiu — odpowia­
da na to sta szy syn. — Ja sobie już 
sam dam z nim radę.

* * *
Pan Antoni pojechał z żoną i dzieć­

mi na wczasy. Podczas jednej z wy­
sokogórskich wycieczek, przy mijaniu 
przepaści mówi do niego żona:

— Antosiu, tylko uważaj, abyś nie 
spadł. Przecież niesiesz żywność dl* 
mnie i dzieci! (bp)

”3 raz zalety i prawość jej mieszkańców 
w przeciwstawieniu do zdegenerowanej 
szlachty, jest przekonywająca. Duża do­
za humoru wniesiona przez Mariańskie­
go zyskuje zasłużony aplauz.

— Dokąd tak pędzicie chłopcy?
— Do zegarmistrza, Jasio połknął 

zegarek!

Bello z 
Bernard.

finałowym spotkaniu tenisowym 
” o puchar Davisa w strefie euro­

pejskiej Włoclhy pokonały Francję'3:2.

Na wszystkich trasach sieci ko­
lejowej Wielkopolski mkną pocią- 

! gi, do których od czasu do czasu 
przyczepiają jeden i ten sam wa­
gon pulmanowski. W miastach, 

' miasteczkach i gromadach, wagon 
pozostawiony na bocznicy, opróż­
nia się. Opuszcza go wędrowna 

I ekipa artystów, by wieczorem w 
' blasku lamp oczarować spragnioną 

wrażeń i przeżyć artystycznych pu­
bliczność.

w pulmanowskim wagonie
SB-

7

VV7 pierwszym meczu terenie
" Czechosłowacji spotkały się kra- 

kowskie „Orlęta" z reprezentacją okrę* 
gu Vsetin, wzmocnioną 2 piłkarzami 
praskiego ATK. Mecz, po bardzo ży­
wej i na dobrym poziomie stojącej 
grze, zakończył się wynikiem remiso­
wym 2:2 (0:1).

Artyści z pulmanowskiego wagonu, 
to mistrzowie wysokiej klasy — zespół 
Opery Poznańskiej, ludzie wyrobieni 
społecznie, znoszący trudy i niewy­
gody po to, by dać strawę duchową 
tym, którzy jej najwięcej potrzebują. 
Minęły na szczęście czasy, kiedy teatr 
był tylko dla wybrańców z pełnym 
trzosem i ewentualnie dla tych, którzy 
mieli szczęście mieszkać w takim o- 
środku, gdziie był teatr stały. Dziś teatr 
dociera wszędzie lecz nie zawsze — te­
atr z prawdziwego zdarzenia i na do­
brym poziomie.

Dziwna rzecz: odbiorcy sztuki w o- 
środkach wiejskich i małomiasteczko­
wych 6ą wybredniejsi od widza nasy­
conego sztuką. Reakcja tej publiczno­
ści jest szczera. Krytyka ostrzejsza. 
Wymagania duże. Nieskażona dusza 
prowincjonalnego słuchacza nie znosi 
6zmi;ry, toteż widz taki, nim kupi bilet 
na spektakl długo obchodzi koło sali, 
węszy, dopytuje się co kto, i jak, gdyż 
nieraz został już nabrany przez wątpli­
wej wartości wędrujące zespoły.

Przedstawienia zespołów artystów 
Opery Poznańskiej cieszą się dużym 
powodzeniem. Operetka Lehara pod ty-

Z uznaniem należy podkreślić, że 
dyr. Wojciechowski daje w pierwszym 
rzędzie przedstawienia specjalne dla ro­
botników fabrycznych, hut i innych za­
kładów pracy.

„Takich przedstawień i na takim po­
ziomie dajcie nam jak najwięcej!" — 
oto zdanie często powtarzane we wszy­
stkich ośrodkach przez wszystkich słu­
chaczy.

NOWELKA KONKURSOWA (6)

K. Tomsza

nustr. AL. KRAKOWSKI

Kosztowny protektorat

tułem „Tam gdzie skowronek śpiewa" 
chwyta za serce. Spektakl starannie o- 
pracowany i wyreżyserowany ma do­
brą obsadę aktorską, zespół baletowy 
i zespół muzyczny, skromne lecz efek­
towne, dostosowane do każdej sceny 
dekoracje i wspaniałe kierownictwo. 
Całość sprawia dodatnie wrażenie. 
Wśród pań wyróżniają się: Didur-Zału- 
ska i Irena Żuchowska, wśród śpiewa, 
ków Zygmunt Mariański, Chomia-k, 
Bieńkowski i Łucki. Ognisty czardasz 
i polka charakterystyczna układu Stat- 
kiewicza zbierają zasłużone brawa. De­
koracje Zygmunta Szpingiera na wyso­
kim poziomie. Kierownictwo i batutę 
dzierży w swych doświadczonych rę­
kach dyr. Wojciechowski.

Treść operetki gloryfikująca wieś o-

— Zdaje się mistrzu, że mi pan 
namalował zbyt wielkie usta...

IVIE BYLIŚMY ZA TYM PRÓTE-
KTORATEM, chociaż ten, któ­

ry miał go objąć nad nami, czyli 
na6Z nauczyciel, bardzo nam przypadł 
do gustu.

O" jego pojprzeclnikach też nie moż­
na powiedzieć nic złego, ale ten był 
już dosłownie wspaniały. Trzymał 
nas krótko, to prawda. Z nauką też 
nie żartował. Robił to jednak ina­
czej, niż tamci. Tak jakoś ciekawie, 
przyjemnie oraz pogodnie, że nawet 
za drzwi wylatywało się ze śmiechem 
klasy na drogę. Tak, lubiliśmy go i 
on zdaje się poszedłby też za nas w 
ogień, chociaż mówił nam nie raz, że 
wołałby tłuc kamienie na szosie, niż 
poprawiać nasze dyktanda. Przede 
wszystkim jednak imponował nam. papierosów, nie rzucają kamieniami 
Dyskiem bowiem rzucał tak lekko, 
jak zięć pana Biedniaka teściowymi 
pieniędzmi, a gdy raz na przerwie 
strzelił Wackowi Sztenderze jede­
nastkę, to sam Antek Kuberka wy­
trzeszczył oczy.

Imponował on zresztą nie tylko 
nam, bo całe miasto patrzyło w nie­
go, jak w tęczę, gdy tylko „nastał" 
w Zetowie. Zwłaszcza matki córek na 
wydaniu wychwalały go na wszyst­
kich zebraniach, ulicach i schodach. 
Był bowiem młody, rosły i zgrabny, 
a mebli przywiózł trzy wozy. Nawet 
fortepian, krowę i magiel.

— Widać, że nie pije i jest gospo­
darny. Z tak’m kobieta może mieć 
raj. I pójdzie na pewno jeszcze wy­
żej, bo dojeżdża dwa razy w tygo­
dniu na jakieś kursa. To jest nauczy­
ciel! - zachwycano się w mieście.

Gdy jednak ani zaraz, ani też po­
tem nie złożył żadnych wizyt i nie 
tylko innym, ale nawet samemu panu 
Biedniakowi, który nłiał dwie piekar­
nie, i trzy kamienice, jego dobra sła­
wa zaczęła blednąc z dnia na dzień. 
W międzyczasie wyszło też na jaw. 
że ma narzeczoną. A kiedy na zebra­
niach rodzicielskich odważył się wo­
bec wszystkich rżnąć prawdę również 
o dzieciach z „lepszych domów", stra­
cił już i ostatnich przyjaciół.

— To ma być nauczyciel? T 
taki może w ogóle nauczyć, 
sam ;eszcze musi jeździć na 
kursa? — poszeptywano teraz.

Na to wszystko zwróciliśmy więc 
Antkowi uwagę, gdy zaczął nas kusić 
lym protektoratem. Mieliśmy bowiem 
obawę, że teraz, gdy dziewczęta roz- 
trąbią po całym mieście, że nauczy­
ciel objął protektorat nad naszym i 
tak już jako „dopust Boży" uważa­
nym klubem, matki zabronią nam w 
ogóle grać w piłkę nożną, bez której- 
my nie mogliśmy żyć, jak one bez 
naocznego przekonania się, czy bar­
dzo płakała i jak była ubrana ta lub 
owa dziewczyna na swoim ślubie. An­
tek był jednak nieustępliwy. Wie­
dział bowiem, że pod opieką nauczy­
ciela klub nabierze znaczenia i bę-

dzie mógł brać udział w lokalnych 
uroczystościach, a on przecież od 
dawna czekał na to, by prowadzić 
nas w pochodzie i jak inni prezesi 
przed całym miastem wypiąć swą 
pierś.

Nie wiadomo jednak, czy nie wo­
łałby wyrzec się tej rozkoszy, gdyby 
przewidział, co na nas i na siebie 
ściągnął tym fatalnym pomysłem. 
Gdy bowiem następnego dnia zwró­
cił się z tą sprawą do nauczyciela, 
len powiedział „owszem, zacny pre­
zesie",^ale postawił warunki.

Protektor oświadczył, że do klubu, 
nad którym on miałby objąć opiekę, 
będą mogli należeć tylko prawdziwi 
sportowcy, a więc ci, którzy nie palą

do przejeżdżających pociągów, nie

pa trzy Jo w niego, 
w tęczę

Cafe miasto 
jak

i nie robią jeszcze

czego 
jeżeli 
jakieś

biją dziewcząt 
wielu innych rzeczy.

Byliśmy pobici, zdeptani, starci na 
proch, bo nikt przecież, dosłownie 
nikt nie mógłby już należeć do klu­
bu po oświadczeniu nauczyciela. Na­
wet Bronek Taberko, który ze spra­
wowania dostawał zawsze „bardzo 
dobrze", tak samo z pilności i miał 
dlatego „iść na nauczyciela", jak 
chwaliła się jego matka.

Z paleniem byłoby może pół biedy 
bo właściwie tylko Antek pozwalał 
sobie czasem na cygarko, by preze­
sowskiemu tytułowi dodać trochę po­
wagi. Zaprzestał tego jednak już od 
kilku miesięcy, bo ojciec złapał go 
kiedyś na tym, jak do kieszeni zno- 

/ wu kładł siano i... zamknął, się z nim 
. potem w chlewiku.

Sprawa kamieni i szyb w przejeż- 
i dżających pociągach była też już 
• przeszłością. Zdarzyło się to zresztą
■ jedynie raz, a mianowicie-wtedy, gdy
■ KS „Tęcza" z Iksina dał nam osiem
■ do zera, wracał potem pociągiem i

wykrzykiwał pod naszym adresem 
obraźliwie z okien wagonu.

Tak, z tamtymi dwoma punktami 
byłoby jeszcze nie tak tragicznie, 
trzeci jednak wpędził nas w sytuację 
bez wyjścia. Być może, iż gdzie in­
dziej dziewczęta były inne, niż nasze, 
żetowskie. Z naszymi nie można było 
jednak postępować „po ludzku", jak 
mówił Antek Kuberka, toteż jedynie 
pięściom zawdzięczaliśmy to, że o na­
szym curriculum vitae matki i na­
uczyciele wiedzieli od nich tylko po­
łowę.

Tak, było źle, beznadziejnie, fatal­
nie. Antek nie mógł przecież cofnąć 
się teraz i powiedzieć, że wobec tego 
rezygnujemy z protektoratu, bo na­
uczyciel nazwałby nas na pewno 
„głupimi smarkaczami", a dziewczęta 
miałyby znowu jiciechę. Klub znalazł 
się więc u kresu istnienia. W ca'łej 
szkole nie było bowiem chociażby 
jednego, którego nie obciążało prze­
stępstwo z nauczycielowego artykułu 
trzeciego.

Nagle jednak stało się coś, za co 
Antek obiecał potem Jasiowi trzy 
dropsy, chociaż w rzeczywistości dał 
mu tylko jednego, a dwa pozostał mu 
winien chyba do dziś. Jasio Hencki, 
ten mały, przez wszystkich popycha­
ny. Jasio, z którym nawet dziewczęta 
robiły, co cl jiały, wyciągnął bowiem 
nagle dwa palce na znak, że chce 
przemówić, a gdy go nauczyciel do­
puścił do głos , wypłynął zza szero­
kich pleców Wacka Sztendery i za­
pytał odważnie.

— Czy to wszystko liczy się od te­
raz, czy od daty urodzenia? — wy- 
stękał to zdanie ciężko, bo dźwigał 
w nim również nasz los.

— Od dziś, od dziś, bo o tym, co 
robiliście już od daty urodzenia, by­
łoby nawet nieprzyjemnie tu mówić 
— odpowiedział nauczyciel, uśmie­
chając się tajemniczo.

— Dziękuję. O to właśnie chciałem 
zapytać — rzekł wtedy Jasio z ra­
dosnym pośpiechem. A gdy schował 
się znowu za plecami Sztendery, od­
wrócił triumfującą twarz ku skonster­
nowanym dziewczętom i pokazał im 
na czole gest taki, że poczerwieniały 
z wściekłości.

Antek dopiął więc swego i już w 
tydzień później prowadził nas w po­
chodzie przez miasto, chociaż wszy­
scy śmiali się z niego, bo wysadził 
piersi tak bardzo, że stracił równo­
wagę i potknął się przed trybuną. My 
jednak ciężko uginaliśmy się pod tym 
protektoratem. Dziewczęta bowiem 
pozostały takie same i trzeba było 
nieraz rujnować się na dropsa, by 
przynajmniej w ten sposób zamykać 
im buzie, skoro teraz nie mogliśmy 
tego już czynić czymś innym i... tań­
szym.

W ostatnich grach 
pojedynczych Abdes- 
selam (Francja) zwy­
ciężył Del Bello 6:3, 
6:4, 6:2, a w decydu= 
jącym spotkaniu Cu* 
celli (Włochy) poko- 
konał Bernarda 8:0, 
4:6, 6:0, 6:1. Grę po­
dwójną wygrała para 
włoska Cucelli — Del 
francuską Bolelli

Sędziowie i trener 
gotowi

PZKol wyznaczył już komisję sę­
dziowską wyścigu dookoła Polski, na 
czele której jako sędzia główny stanie 
inż. F. Szymczyk. Trenerem i opieku­
nem naszej ósemki narodowej będzie 
kpt/ Zw. POZKol Z. Wisznicki.

Pamiqtka dla kolarzy 
zagranicznych

Każdy kolarz zagraniczny, startują- 
cy w wyścigu dookoła Polski, otrzyma 
od organizatorów upominek w postaci 
albumu „Warszawa, stolica Polski", 
wydanego w czterech językach.

11 kandydatów 
do drużyny narodowej 

POLSKI
Polski Związek Kolarski, który jest 

technicznym organizatorem wyścigu, 
zastanawia się już nad składem drużyny 
reprezentacyjnej Polski. Według regu­
laminu wyścigu każda drużyna naro­
dowa składać się będzie tylko z 8 kola­
rzy. W tej chwili wyznaczeni zostali 
następujący kandydaci (wg alfabetu): 
Czyż, Kapiak, Leśkiewicz, Napierała, 
Nowoczek, Rzeźnicki, Sałyga, Siemiń­
ski, Wójcik, Wrzesiński, Wyglenda.

Dwanaście razy
piłka rowerowa

Przed przybyciem kolarzy na mecie 
każdego etapu, rozegrany będzie mecz 
piłki rowerowej między KS „Siemia- 
nowiczanką" a mistrzami świata Cze­
chami.

Ciekawy i atrakcyjny ten sport jest 
u nas bardzo mało znany, toteż po­
kazy piłki rowerowej w najlepszym 
wydaniu w 12 miastach Polski przy­
czynią się niewątpliwie do jej spopu­
laryzowania.

Próba sił na górskich 
mistrzostwach Polski
W czasie górskich mistrzostw Polski 

na szosie, które rozegrane zostaną na 
trasie Kraków — Zakopane — (Mor- 
skie Oko) czołowi kolarze polscy będą 
mieli możność sprawdzenia swych sił 
przed wyścigiem dookoła Polski. Jak 
wiadomo, trasa dwóch etapów (8 i 9) 
Totrr de Pologne zbiega się z marsz­
rutą mistrzostw górskich.

lipca 1949 r.
12.50 -Melodie ludowe

Kaczyńskiego; 14.15

Ewi

Czwartek, dnia 28
12.20 Audycja dla wsi;

— gra zespól Władysława ___ „ „ .
Koncert kameralny; 14.35 Utwory fortepianowe 
w wyk Aleksandra Tarskiego; 15.05 Śpiewa chór 
Czejanda; 15.30 „Śpiewamy piosenki” — audycja 
dla dzieci; 16.00 „Zespoły głosów ludzkich" —• 
audycja słowno-muzyczna dla młodzieży: 16.20 
Audycja literacka — „Pracownicy morza" według 
Viktora Hugo w opr. Janiny Krausowej; 17.15 
Muzyka radziecka; 18.00 „Dla każdego co? miłe­
go"; 19.15 Walce Prokofiewa w wyk. duetu for-, 
tepianowego Jerzego Lefelda i Władysława Szpil- 
mana; 19.30 Pieśni kompozytorów radzieckich;. 
20.00 Wszechnica radiowa; 20.20 Ludowe melo­
die; 21.40 Beethoven: Sonata fortepianowa d-moll 
op. 31 nr 2- 22.00 ..Wyrok" słuchowisko wg no­
weli estońskiej; 22.50 Muzyka taneczna — gra 
zespół-jazzowy Skowrońskiego i Górkiewicza: 2310 
Koncert francuskiej muzyki symfonicznej (płyty).


